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Wychodzi co 8. dni
podczas pory kąpielowej, 

począwszy od Maja do koń­
ca Września.

PRZEDPŁATA
n a  c a ły  sezon  k ą p ie lo ­

w y  w y n o s i:
W Krynicy . 2 złr. 30 ct.
z przesyłką poczt. 2 „ 50 „ 
za granicą . . 3 „ — ń

Numer pojedynczy w Krynicy 
kosztuje 14 c-nt.

W  inDych m ie j s c a c h  i zdrojo • 
w i s k a c h  k r a j o w y c h  16 cnt .

KRYNICA
Pism o pośw ięcone spraw om  polskich zdro jow isk,

z  u r z ę d o w y m i  l i s t a m i  g o ś c i k ą p ie lo w y c h .

REDAKTOR i W YDAW CA:

B R O N I S Ł A W  B A B E L

Przedpłatę  frankowaną
przyjmuje Adm inistracja pi­
sma „ K r y n ic a ^  w Kryni- 
cy, tudzież wszystkie urzęda 

pocztowe.
W  Warszawie, Król. Polskiem 
i Rosyi, przyjmują przedpłatę 

wszystkie księgarnie.

i J f S E B A T T
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru­

kiem (petit) po 6 cnt

B I U R O
Redakcyi i A dm inistracyi

jest w K r y n ic y  w „Willi Ułana11

'TjT ~l T 2) Nawiedzenie Najświętszej Panny Maryi. — 3) Niedziela piąta po Świątkach. Heliodora. — 4) Józefa Kalas. —
l \  f i i  I f i T )  f l  F ilom eny Panny. — G) fzajasza Proroka. — 7) Pulcheryi Panny. — 8) E lżbiety Królowej wdowy. — 9) Cy-

" ryła Biskupa. — 10) Niedziela szósta po Sw. Jana z Dukli.

„Związek zdrojowisk krajowych/*
N a p isa ł:  B r o n is ła w  B a b e l.

(Ciąg dalszy.)
Tu musimy jednak podnieść nieco wydatek pojedyn­

czego gościa kąpielowego, przybywającego do zdrojowisk, 
gdyż do takiego Karlsbadu, Marienbadu itp. przybywają lu­
dzie z dalekich stron i zamożni—przybywają 'wreszcie głowy 
koronowane, wydające na swoje potrzeby trochę więcej, niż 
my w naszych zdrojowiskach. W wspomnianych wyżej artyku­
łach, umieszczonych w „Krynicy11 przeszłego roku, przyjęli­
śmy wydatek ogólny jednej osoby, przebywającej w naszych 
zdrojowiskach na 250 ztr. licząc w to koszta podróży i wszel­
kie wydatki w zdrojowisku. Podnieśmy więc wydatek tylko 
w zdrojowiskach obcych o 50 złr. na osobę. Wypadnie więc 
ogólnego wydatku 300 złr. na osobę, co jest nader skromnie 
obliczone.

KARLSBADZKIE UKŁADY.
H u m o r y s t y c z n e  o p o w i a d a n i e .

(Ciąg dalszy).
— K to? — zapytała Lawinia. — Kogo masz na my­

śli, stryju?
Rotmistrz patrzył się na nią zdumiony przez chwilę.
— Jego, — rzekł potem z uśmiechem. — Byłbym się 

już prawie wygadał — jego mam na myśli Lawiniu, jego, 
a nie kogo innego!

Poczem powstał rotmistrz i podał rękę Lawini.
— Dobra noc, Lawiniu! — O nim myślę; słowo uczci­

wości! dobra noc!
I  wyszedł do swego pokoju. Profesor i Lawinia udali 

się także na spoczynek.

III.
Następnego poranku przechadzali się profesor, Lawinia 

i p. (.ficli po uroczej żwirowej drodze nad brzegiem Tepli 
i wreszcie usiedli na terasie Rohana. Rotmistrz miał nadejść 
później. Chodził on przed pocztą tam i napowrót, oczekując

W takim razie 61.703 osób, przybywających do czeskich 
zdrojowisk, pozostawiają w tychże 18.512.400 ztr. Doliczmy 
do tego 15 m lionów flaszek sprzedanej wody, licząc flaszkę 
skromnie po 15 ct., co uczyni 2.250.000 z łr .,— to będziemy 
mieli ogólną sumę 20.702.400 złr. jako bardzo skromnie 
obliczoną sumę obrofticą przytoczonych 15 zdrojmuisk czeskich! 
Te zdrojowiska czeskie wnoszą do ogólnego obrotu w go­
spodarstwie narodowem blisko 21 milionów złr.! Jestto  ogro­
mna sumaM która w rzeczywistości—w praktyce, jest z pe­
wnością znacznie większą.

Gdybyśmy jednak tylko Ję-cyfrę 2.1-milionową przyjęli 
do porównania jej z cyfrą wypadkową naszych 15 zdrojowisk, 
to jest ona przeszło o razy większą od naszej cyfry wy­
padkowej !

Cóż więc nam robić należy, abyśmy nasze zdrojowiska 
podnieść mogli do tej wyżyny, na jakiej stoją zdrojowiska 
czeskie? (po nam zrobić należy, aby do naszych zdrojowisk 
zamiast- 16.000 przybywało co roku 60.000 osób?...

Ogólnikowa i teoretyczna odpowiedź na te pytania jest

niecierpliwie przybycia dyliżansu. Gdy wreszcie tenże nad­
szedł i przybywający wysiedli, wrócił się rotmistrz zły i po­
trząsając głową jakby zawiedziony w oczekiwaniu; przebą­
kując pod nosem niewyraźne słowa pożądał ku miejscu 
przechadzek. Ale zatrzymał się, skoro usłyszał za sobą 
szybkie kroki i swoje nazwisko. Zgrabny młodzieniec w mun­
durze studenckim podążał za nim spiesznie.

— Rotmistrzu — ojcze! — zawołał raz jeszcze.
Stary obrócił się.
— A! Fryc! — zawołał z rozpogodzonem obliczem, 

wyciągając doń lewą rękę. Przecież już jesteś! — Jakże 
przybyłeś? W dyliżansie cię nie było.

Akademik chwycił jego rękę, przycisnął do ust, a po­
tem usluskat serdecznie starego mężczyznę.

— Nie, ojcze, przybyłem dobrą okazyją, — odrzekł 
wesoło. Ale o tem później. Przedewszystkiem, jakże, ojcze' 
z twojem zdrowiem? — Jak  ci skutkują źródła? Gdzie 
stryj i Lawinia?

Powoli, powoli, — zaśmiał się ś^ary, — czy mam na 
wszystko odrazu odpowiedzieć? Przedewszystkiem wyglądasz 
dobrze, świeżo, zdrów, co mię bardzo cieszy. Z kuracyą 
idzie dobrze, ale w tej dziurze djabelnie nudno i ciasno, 
wszędzie pełno dyplomatów l magnatów!
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bardzo łatwą: otóż trzeba się starać o przysporzenie naszym  
zdrojowiskom jak najwięcej owych czynników sztucznych, o ja ­
kich wyżej mówiliśmy, bez których nawet największa ilość czyn­
ników naturalnych, nagromadzonych w naszych zdrojowiskach, 
nie wielką może mieć wartość, a przynajmniej tylko wartość 
materyału surowego.

Nie potrzebujemy wprawdzie zaczynać od początku 
w naszych zdrojowiskach, więc praca nasza może być zna­
cznie ułatwioną i przyspieszoną. Zrobiono tu już stosunkowo 
dosyć dużo, a jeżeli porównamy ogólne a ze wszech stron 
utrudnione położenie naszych zdrojowisk ze sprzyjającem 
rozwojowi położeniem obcych zdrojowisk, to przyjdziemy do 
tego przekonania, iż u nas pod względem dotychczasowego 
rozwoju naszych zdrojowisk zrobiono bardzo wiele, a może 
więcej w tak krótkim czasie, o jakim wyżej mówiliśmy, jak 
w obcych zdrojowiskach.

Oceniamy należycie pracę dotychczasową i postęp na­
szych zdrojowisk. Pracy tej nie możemy jednak uważać za 
sKończoną, a postęp dzisiejszy, jako stojący na najwyższym 
szczeblu. Powinniśmy dążyć do tego rozwoju i postępu zdro­
jowisk, na jakim stoją dzisiaj zdrojowiska czeskie.

J a k  zaś dojść do tego, na to daliśmy wyżej odpowiedź 
ogólnikową, teoretyczną,— odpowiedź, którą każdy z łatwością 
dać może.

Nie tak łatwo dać jednak odpowiedź szczegółową, pra­
ktyczną, przydatną dla każdego zdrojowiska a wskazującą 
mu zarazem kierunek i sposób przeprowadzenia rozwoju, 
jakoteź uzyskania potrzebnych do tego a tanich kapitałów.

Na taką odpowiedź my sami się nie zdobędziemy, na 
to potrzebaby jakiejś ankiety, ztożuuej z grona osób rozmai­
tego zawodu, któraby się podjęła tej wielkiej pracy, jakąby 
trzeba przeprowadzić, chcąc dać pewne i odpowiednie wska­
zówki zdrojowiskom co do kierunku ich dalszej pracy nad 
rozwojem, a któraby się postarała o wszystko ku temu celowi 
zdążające.____________ _________ _________________________

— Wiem już o tem , — roześmiał się akademik ze 
znaczącem spojrzeniem, — i to więcej niż ty ojcze.

— Fryc, cóż ty wiesz? Przecie— nie jesteś zmęczony? 
Idę na terasę Rohana; gdzie czekają mię brat iLawinia.

— Bardzo dobrze, ojcze. Mogę ci więc w cztery oczy 
opowiedzieć przygody z podróży, — odpowiedział Fryc. — 
Byłbym was wczas rano wyszukał i zastał wszystkich razem, 
ale prawdę mówiąc, zaspałem sobie—aż do 9 godziny.

— Spałeś całą noc aż do 9 rano? — zapytał stary ze 
zdziwieniem.

— Broń Boże, zaledwie od czwartej rano?
— Od czwartej rano? — A do czwartej rano?
— Popijało się ojcze, ale bardzo porządnie szampanem 

i reńskiem.
— Słowo honoru! Trzy dni droga ze stolicy, ledwie 

się z wozu wysiadło hulatyka przez całą noc, to przecież 
ciekawe!

— Przyznaję to ojcze. O jedenastej w nocy wysiadam 
z dyliżansu i idę do pierwszego hotelu. A tu pokoju nie ma 
a więc myślę sobie trzeba przepędzić noc na kanapie w re- 
stauracyi, gdyż nie chciałem cię budzić. Wchodzę i każę 
sobie dać porcyą zimnej pieczeni i kubek wina i oglądam 
się w zaciemnionym pokoju za wygodnem miejscem. W tem 
widzę, siedzi w kącie jakiś młody elegancki mężczyzna 
i pyta mię bardzo grzecznie, chociaż widocznie dobrze wi­
nem podchmielony, czybym na godzinkę nie chciał mu do­
trzymać kompanii i wypić z nim butelkę reńskiego. Nie 
wymawiałem się. Było niegrzecznie ojcze, wymawiać się,

Wskazać jednak możemy środek inny, który może 
byłby zbawienny w przyszłości dla naszych zdrojowisk i byłby 
poniekąd ową zbiorową instytucyą, której czynność nie byłaby 
jednak ograniczoną pewnym czasem, lecz mogłaby istnieć 
tak długo, jakby się tego okazała potrzeba.

Nie jesteśmy na tyle zarozumiali, abyśmy ten środek 
uważali za jedyny, jaki mógłby przynieść ze sobą naszym 
zdrojowiskom nieocenione korzyści i oddać im jedynie mo­
żliwe zasługi. Sądzimy jednak, iż na razie, dopóki nie stwo­
rzymy innych środków ogólniejszej może natury, a może 
jakąś instytucyą państwową, środek przez nas niżej podany 
może oddać dobre usługi naszym zdrojowiskom. Nie jest on 
nawet nowy zupełnie, gdyż gdzieindziej jest już zastosowany, 
a mianowicie w Węgrzech, gdzie dr. Olah zawiązał przeszłego 
roku „Stowarzyszenie zdrojowisk węgierskich11.

Nie znamy wcale statutu tego stowarzyszenia, cho­
ciaż prosiliśmy o przysłanie onegoż jednak bezskutecznie. 
Znamy tylko cel ogólny stowarzyszenia tj. dążenie do pod­
niesienia zdrojowisk węgierskich. To jednak nie wystarcza. 
Trzeba bowiem wynaleść środki do tego celu dążące i środki 
do przeprowadzenia tego celu. Wzięliśmy więc od Dra Olaha 
tylko jego myśl piękną, skupienia działań, mających na celu 
podniesienie i rozwój zdrojowisk jego ojczyzny w jedno sto­
warzyszenie, które może nadać pewien racyonalny kierunek 
rozwojowi zdrojowisk i postawić je na odpowiednim dzisiej­
szym wymaganiom stopniu rzeczywistego postępu.

Mamy więc rzucić tutaj myśl zawiązania stowarzyszenia 
pod tytułem ,,Związek zdrojowisk krajowych1,1 i chcemy podać 
szkic statutu takiego Związku. Może to posłuży za przedmiot 
do dalszej dyskusyi nad tą sprawą, ważną dla naszych zdro­
jowisk, a szkic statutu będzie już jakąś podstawą do omó­
wienia tej sprawy. Rzecz taka powinna i musi być omówioną 
i opracowaną w szerszeni kółku. Bylibyśmy bardzo szczęśliwi, 
gdyby rzucona przez nas myśl mogła się przyjąć i w czyn 
zamienić, a mamy nadzieję, iż „Związek zdrojowisk krajo-

zwłaszcza źe nie źle mi się przedstawiał ten człowiek o roz- 
tropnem obliczu i dobrem zachowaniu się i mowie. Rozga­
daliśmy się i podochocili, tak że przytem dowiedziałem się, 
iż właśnie wrócił z kolacyi od księcia Metternicha. Z jednej 
butelki zrobiło się dwie i trzy, a potem nawet i szampan. 
Ale nazwisko Metternicha oziębiło mię i stawałem się o tyle 
ostrożniejszym, o ile on bardziej zapalonym i wymownym. 
Niemal zdawało mi się, jakby mię chciał wybadać o różne 
sprawki z stolicy, o owej uroczystości, o zamordowaniu 
Kotzebuego, o związkach młodzieży — i o innych tysią­
cznych rzeczach.

— Uważaj na siebie, dziecko, pilnuj swego języka, — 
wtrącił rotmistrz. Tu wieje gorący, niebezpieczny wiatr, 
polityczny Siroko, tyle i ja  zauważyłem; bacz na każde 
słowo, które mówisz, abyś się na niem nie potknął!

Akademik wybuchnął śmiechem.
— O wiedz, ojcze, źe i my w stolicy dobrze wiemy, 

co robić, a co porzucić, — odpowiedział młodzieniec. - Ale 
dalej—pan hofrat stawał się po każdym kieliszku coraz bar­
dziej poufałym, a ja  w duchu coraz bardziej zaduwolniony. 
Bo zmieniliśmy swe role, a — wino nie wynajduje, ale wyga­
duje. Krótko mówiąc, zanim ja  i kelner pana Głentra — 
teraźniejszego sekretarza i prawą rękę Metternicha—częścią 
wynieśliśmy, a częścią wyprowadzili do jego pokoju, wie­
działem jego hofrackie tajniki i to co postanawiali ci pano­
wie o wolności druku, o wolności nauczania na uniwersyte­
tach i o innych zakazanych postanowieniach—jako oblężeniu 
wewnętrznej i zewnętrznej reakcyi wroga przeciw wolności
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wych" dobrze poprowadzony mógłby oddać dobre usługi 
naszym zdrojowiskom a tern samem i krajowi.

(C. d. n.)

Korespondencya z polskich Zdrojowisk.

K r y n ic a ,  29 czerwca.

Napływ gości do Krynicy wzrasta z każdym dniem, 
zwłaszcza w dniach ostatnich, w których słońce zaczęło się 
weselej do nas uśmiechać, przesyłając nam równocześnie po­
żądane ciepło, tak bardzo potrzebne przy kuracyi. Jesteśmy 
jednak w każdym razie szczęśliwsi tu w górach, od wielu 
innych miejscowości położonych niżej niż Krynica — gdyż 
nie mieliśmy śniegu w ostatnich dniach czerwca—podczas gdy 
i Warszawa i okolice Wiednia (Wiener-Neustadt), obdarzone 
były, jakby na urągowisko — śniegiem! Opowiadano nam, 
iż w tamtejszych towarzystwach łyżwiarskich powstał jakiś 
gorączkowy ruch, gdyż spodziewały się one, iż ze śniegiem 
przyjdzie i lód — lecz omyliły się na szczęście!—Zdaje się 
iż przyjdzie czas, źe w Krynicy na miejscu powalonych drzew 
w parku, sadzić będziemy pomarańcze i drzewa oliwne — 
cieplejsze zaś kraje — zasadzą z czasem u siebie tarninę 
i nasze smereki. Wszystko się zmienia na świecie!... Wole­
libyśmy jednak, aby nasz uroczy park nie zmienił swych pię­
knych świerków i jodeł na drzewa oliwne...

Skoro już mówimy o parku — prosimy najuprzejmiej 
rodziców i opiekunów dziatwy aby były łaskawe zapobiegać 
niszczeniu małych sadzonek modrzewiowych, jodłowych itp. 
zasadzonych w parku, gdyż inaczej naprawdę doczekać się 
możemy w parku drzew oliwnych i pomarańczowych, ale nie 
będziemy mieć naszych swojskich, przecudnych jodeł, mo­
drzewi, świerków i t. p.

W ubiegłą niedzielę odbyło się poświęcenie kamienia 
węgielnego pod budowę Szkoły ludowej polskiej w Zakła-

ludu, podyktowanej sztucznie podtrzymywaną obawą przed 
wolnością i rzetelnem spełnianiem obietnic danych ludowi.

— Cicho, kochanku! — krzyknął rotmistrz, oglądając 
się trwożliwie, — ani słówka więcej. Stąpaj tu tak jak 
między sieciami i samotrzaskami politycznymi. Obawiam się, 
źe tu są szpiegi wszelkiego rodzaju, wilki w owczych skó­
rach — strzeżmy się ich. Lecz już jesteśmy. Jeszcze jedno, 
Fryc, tu około twej Lawini kręci się niejaki p. Gich. Cud 
to byłby, gdyby ta podejrzana rybka nie należała do „taj­
nych “. Widzę już białą suknię Lawini pomiędzy liśćmi — 
dopiero wielkie zrobi oczy.

Zboczyli przy ostatniem zagięciu drogi, a Lawinia 
w istocie początkowo osłupiała jak żona Lotta, ale potem 
szybko zbliżyła się do narzeczonego i podała mu obie ręce, 
rumieniąc się juźto z radości już przerażenia. On przycisnął 
ją do swej piersi i ucałował serdecznie. Rotmistrz śmiał się, 
a profesor spoglądał z zadowoleniem. Tylko p. Gich zaru­
mienił się bardziej aniżeli było można także z przerażenia. 
Ale jego przerażenie zdawało się nie bardzo być przyje- 
mnem, gdyż jego oczy ciskały straszne spojrzenia; umiał się 
jednak opanować. Zbliżył się do rotmistrza i jego syna 
z ugrzecznioną miną prosił o przedstawienie się temu osta­
tniemu i wśród ożywionej rozmowy ze wszystkimi, usiadł 
na ławce terasy.

— Ale opowiedzno, Frycu, jak tu przybyłeś? — zapy­
tała Lawinia, spoglądając nań czule. — Czy pocztą? o, jak 
jesteś dobrym!

— Tak, tak, jakże przybyłeś kochanku? — Chciałeś 
mi to właśnie opowiedzieć, — zapytał rotmistrz.

(C. d. n.).

dzie. Uroczystość ta odbyła się bardzo skromnie. Mury fun­
damentowe są juź wzniesione — a niebawem staną ściany 
budynku — za dwa miesiące zaś, będzie budynek zupełnie 
wykończony.

W przeszły poniedziałek odbył się doroczny popis dzia­
twy szkolnej, pod przewodnictwem kapelana ks. Dańca, na 
którym to popisie widzieliśmy kilka osób z gości kąpielo­
wych. Popis ten wypadł bardzo dobrze.

W  następną zaś niedzielę t. j. 3 lipca, odbędzie się po­
święcenie kamienia węgielnego pod budowę kościoła rz. kat.

Od poświęceń przejdźmy do zabaw. W przeszłym ty­
godniu, mieliśmy znowu w sali restauracyi dla hydropatów 
zabawę z tańcami, na której bawiono się niedługo wpraw­
dzie, ale nadzwyczaj ochoczo. Trzeba przyznać, iź hydropaci 
umieją sobie czas uprzyjemniać. Słyszeliśmy jednak, iź i re­
szta towarzystwa wkrótce się rozrusza, gdyż „Towarzystwo 
przyjaciół Krynicy “ zamierza urządzić szereg rozmaitych za­
baw i balów. Do tego przybędą zapewne wycieczki towa­
rzyskie ' w okolicę bliższą i dalszą — więc spodziewać się 
należy, iź życie kąpielowe będzie nader urozmaicone i u- 
przyjmnione.

Z uzdrowisk zagranicznych.

Abbazia. W  celu łatwiejszego zwiedzania tej miejscowości 
kąpielowej wydaje kolej południowa bilety jazdy tam i napo- 
wrót ważne na 7 dni. Kupujący taki bilet za 70 złr. ma równo­
cześnie zupełne utrzymanie w jednym z hoteli kolei południowej 
przez 7 dni t. j. mieszkanie, usługę i całodzienny wikt. Bilety 
te w razie potrzeby mogą być ważne na dłuższy czas, jednako­
woż utrzymanie zupełne musi być osobno wynagrodzone za 
dłuższy czas pobytu nad 7 dni.— Czyby to u nas nie dało się 
coś podobnego zaprowadzić ?

W  Baden, koło Wiednia, niepogoda dała się również odczuć 
nieprzyjemnie gościom kąpielowym. Sezon jest dość słaby.

Do Iszlu przybył cesarz i cesarzowa Austryi wraz z Ar- 
cyksiężną W aleryą.

W  B iarr ie  odbyły się wyścigi na welocypedach przy li­
cznym udziale publiczności.

Z e  Spaa donoszą, iż nie urządzono tam rulety ani w ża­
dnych belgijskich miejscach kąpielowych. Doniesienia dzienników 
były zatem nieprawdziwe co do otwarcia rulety w Spaa.

Sprawy „Towarzystwa Przyjaciół Krynicy”.
Ofiary materyalne poniesione dla dobra publicznego są 

niezaprzeczenie czynem obywatelskiego poświęcenia. Z przy­
jemnością zatem notujemy niniejszein fakt, który przed kilku 
dniami miał miejsce.

Przed domem „pod opatrznością" w Krynicy, tuż przy 
gościńcu widzieć można było na poły juź wybudowaną a na­
der szpetnie wyglądającą budę, przeznaczoną na sklep. W ła­
ściciel domu „pod opatrznością" pan Westreich obywatel 
Tarnowa budował ją  na żądanie, mając sowity czynsz z góry 
przyobiecany. „Towarzystwo Przyjaciół Krynicy" widząc to, 
postanowiło udać się do pana Westreicha z przedstawieniem 
aby tej szpetnej budowy zaniechał, albo jej estetyczne przy­
najmniej nadal kształty. — Wydelegowani członkowie Wy­
działu Towarzystwa, zamiast oporu ze strony pana Westrei­
cha, zastali uprzejmość, na którą nie liczyli. Pan Westreich 
wysłuchawszy przedstawienia, z całą gotowością i nprzejmo- 
ścią przyobiecał, źe na poły juź wystawioną budowlę, mimo 
poniesionych kosztów i straty spodziewanego zysku z miej­
sca, które zajmuje, usunie, oświadczając iź robi to z całą 
ochotą skoro przybyli Członkowie Wydziału budowę tę jako 
nieestetyczną urażają.
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W imieniu zatem „Towarzystwa Przyjaciół Krynicy14 
dziękujemy Panu Westreichoiui, na tern miejscu za uprzej­
mość i gotowość obywatelską z jaką przedstawienie Towa­
rzystwa przyjął.

Czyn Pana Westreicha chętnie stawiamy za przykład, 
za którym bodajby szli wszyscy obywatele Krynicy.

W imieniu „Tow. Przyj. Krynicy11.
D r A. Mars.

Drobne wiadomości.
Z  Krakow a i Lw ow a otrzymaliśmy wiadomość, iź bawi 

tam bardzo wiele rodzin, mających przybyć do naszych 
Zdrojowisk, które oczekiwały przybycia Następcy Tronu, 
arcyksięcia Rudolfa. Zdaje się więc, iż po ukończeniu uro­
czystości przyjęcia Następcy Tronu, ożywi się silniej sezon 
kąpielowy w naszych Zdrojowiskach — a wskazuje na to 
wiele zamówień na mieszkania, szczególniej w Krynicy — 
na pierwsze dnie lipca. Mamy więc nadzieję, iż tegoroczny 
sezon kąpielowy będzie w Krynicy i w innych Zdrojowi­
skach, równie świetny, jak w roku przeszłym. W  Krynicy 
jest dotąd tylko mała różnica w ilości przybyłych osób, 
o tym samym czasie w roku przeszłym, a spowodowana 
tylko tern, iź wiele osób pragnęło wziąść udział w uroczy­
stościach, wyżej wspomnionycli.

Miejsca promenad i wypoczynku, zalegają w Krynicy 
nieprzyzwoicie i niechlujnie ubrane osoby. Należałoby temu 
zapobiec stanowczo. Ogłoszenia o zachowaniu przyzwoito­
ści w ubiorze i obejściu się, mc tu nie pomogą. Ci, do któ­
rych się to stosuje, często nie umieją czytać tych ogłoszeń. 
W tym wypadku należy rozwinąć energiczną i czynną służbę 
policyjną, mogącą wykonać na miejscu porządek. Często bo­
wiem osłabione lub chore kobiety, nie mogą usiąść na chwilę 
na ławkach, gdyż te zawczasu zajmują całemi gromadami 
ludzie, którzy nie mogą mieć miejsca w towarzystwie przy­
zwoitym. O usunięciu się zaś tych ludzi, bodaj na chwilę 
z ławki, mowy być nie może. Do tego trzeba użyć innych 
środków, a te wykonać może tylko sprężysta policya. Do­
wiadujemy się, iż zarządzono odpowiednie środki z ramienia 
Ekspozytury c. k. Starostwa, aby nadal zapobiec tym nie­
dogodnościom i nieprzyjemnościom, które z pewnością nadal 
miejsca mieć nie będą.

W Szczaw nicy  był dotąd słaby napływ gości. Przypi­
sać to należy zapewne ciągłej niepogodzie, jak również uro­
czystościom połączonem z przyjazdem Następcy Tronu, arcy­
księcia Rudolfa. Wiele bowiem osób wzięło udział w uro­
czystościach, a znów bardzo wiele osób chciało zobaczyć tę 
uroczystości przyjęcia dostojnego Gościa. Wyjazd więc do 
kąpiel, został przez wiele osób odłożony na później.

W  Krynicy — i w  innych Zdrojowiskach, panujej pe­
wien niepochamowany popęd — do uwieczniania swoich pło­
dów poetycznych i nie poetycznych, na rozmaitych altanach, 
stołach, ławkach itp. przedmiotach, stojących na wolnem po­
wietrzu. Niewierny, czy ten popęd podnieca świeże powie­
trze, czy też co innego—dosyć na tem, że możemy wszędzie 
coś przeczytać, gdzie tylko co napisać można. Bardzo często 
natrafia się na rzeczy—będące widocznie utworem młodzie­
niaszków, którzy lepiejby zrobili, aby do swoich ćwiczeń, 
używali papieru, zamiast deski, którą w każdym roku trzeba 
na nowo lakierować. Giną więc w ten sposób te wszystkie 
utwory. Niechaj by więc szanowni autorzy, pisali swe utwory 
na papierze w domu — a nie zmuszali Zarządy Zdrojowisk 
do malowania zapisanych desek, właśnie z tego powodu, iż 
są tak pięknymi utworami zapisane.

Poświęcenie kam ien ia  węgielnego, budującego się ko­
ścioła w Krynicy, odbędzie śię dnia 3go lipca b. r. Uroczy­
stość ta będzie miała cechę wyłącznie kościelną.

Ekspozytura c. k. S tarostw a w  Krynicy. Od dnia 16 
czerwca br. funkcyonuje w Zakładzie zdrojowym w Krynicy, 
c. k. komisarz powiatowy p. Bronisław Waydowicz, wyde­
legowany z ramienia c. k. Starostwa w Nowym Sączu. 
Obecność c. k. komisarza rządowego w Zakładzie zdrojowym, 
przyczyni się bardzo wiele do uregulowania wielu stosun­
ków w Krynicy, albowiem usunie niejedno złe, jakieby do­
tąd istniało w Zakładzie. Goście zaś kąpielowi, znajdą 
w razie potrzeby z pewnością opiekę i pomoc. Wdzięczni 
zatem jesteśmy JE . Namiestnikowi p. HUpowi Zaleskiemu, 
za to rozporządzenie—a spodziewamy się, iź nie ulegnie ono 
zmianie w latach następnych. — Szanownych zaś obywateli 
krynickich, jakoteź światłą Publiczność kąpielową, zachęcamy 
do popierania c. k. komisarza w jego działalności.

Dochodzą nas zaża len ia  od wielu osób, iż w niektó­
rych domach krynickich panuje dosyć rażący nieporządek 
w mieszkaniach, przeznaczonych do wynajęcia. Wierzymy, iż 
mieszkania takie należą do wyjątków i prawdopodobnie da­
łyby się może na palcach policzyć. Przestrzegamy jednak 
i tych właścicieli miłujących się w ruchomych nieporząd­
kach, aby starali się oddawać mieszkania gościom bez bru­
dów i innych nieporządków, gdyż w razie uzasadnionych za­
żaleń ze strony gości kąpielowych — nie zawachamy się 
wymienić te domy, w którychby były takie nieporządki — 
albowiem pojedyncze odosobnione wypadki, nie mogą i nie 
powinny źle oddziaływać na cały Zakład kąpielowy.

„ Z  Iw on icza11 donoszą nam, że zjazd gości się powięk­
sza i zapowiada nader ożywiony środkowy sezon.

Wyborna muzyka Braci Auberów z Tarnowa, dobrze 
urządzone a wcale nie drogie restauracye, powszechnie znany 
porządek i o wićle lepiej urządzone jak dawniej mieszkania, 
a nadewszystko zniżenie cen mieszkań zwłaszcza większych, 
są to warunki nader dodatnie, któremi obecny Zarząd tego 
Zakładu zjednywa sobie Publiczność i wątpić nie można, że 
tą drogą dojdzie do zamierzonego celu, że Zakład ten będzie 
typem uzdrowisk polskich, poczemu posiada wszelkie warunki.

W pływ  wilgotności powietrza  na czynności psychiczne 
określił Cicero w następujący sposób: „zdaje się, że posia­
dają umysł bystrzejszy i łatwiej pojmują ci, którzy mieszkają 
w krajach z powietrzem czystem i rządkiem niż ci, których 
otacza powietrze gęste i mgliste11. 8.

Najw yże j położone cieplice znajdują się w Azyi miano­
wicie w wyższych częściach Jullunduz (Calcutta), gdzie 
wrzące źródło Munneekaru leży na wysokości 5587 stóp, 
a cieplica siarczana w Bishisht wytryska na wysokości 
6681 stóp. 8.

Wanna, która najmniej spotrzebowuje wody, powinna 
mieć kształt cjdindra, w którymby się stało. Lecz iten kształt 
jest niedogodnym raz dlatego, iż trudno doń wchodzić i wy­
chodzić, powtóre iż dłuższe stanie w kąpieli byłoby utru- 
dzającem. Jeszcze w przeszłem stóleciu wymyślono wannę 
owalną około 75 cm. głęboką a około 90 cm. długą, w któ­
rej środku umieszczone jest siedzenie. 8.

Kąpanie głowy jest niemożebnem bez zastosowania od­
powiedniego przyrządu. Otóż ten wymyślono. Polega on na 
tem, iź zatyka nos, a od ust prowadzą dwie rurki, j edna do 
oddechania, druga do wydechania. — Ten przyrząd nie roz­
powszechnił się jednak. 8.

Wiadomości urzędowe Zarządów  Zdrojowisk.
K r y n ic a .
O płaty zdro jow e wynoszą, na cały  sezon od osoby: Taksa kura­

cyjna I. kl. 3 złr. — za m uzykę ii złr. — Taksa kuracyjna II. kl. 1 złr. 
50 ct.—za m uzykę 1 złr. 50 ct. — D zieci gości zdrojowych do lat 10, 
służba gości i ubodzy są, od opłat zdrojowych uwolnieni.

S ta li le karze  zdro jow i: Dr. J. B l a t e i s ,  ordynuje „pod Jeleniem**. 
Dr. C h w is t e k ,  ordynuje „pod trzem a różami" — Dr. H. E b e r s ,  or­
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dynuje w Zakładzie hydropatycznym. — Dr. A. L o r e ń t s k i ,  ordyn. 
„pod Kosynierem ". — Doo. Dr. A. M a r s ,  ord. ,.pod Domkiem szwaj­
carskim ".— Dr. B. S k ó r c z e w s k i ,  ord. w „W itołdówce".—Dr. T y t u s  
S z c z e p a ń s k i  ord. „pod Krakusom".

A p teka: W  domu „pod Krakusem".

Z a rz ą d  zdrojow y: w łazienkach głównych.
C zyte ln ia  gazet W  sali łazienek m ineralnych: abonament od 

osoby na sezon 1 złr.
I .  W yp ożyczaln ia  ks iążek  w łazienkach mineralnych, ma dzieła 

w języku: polskim, francuskim, niem ieckim  i angielskim . Opłata m ie­
sięczna od biorących 1 dzieło 1 złr.—dwa dzieła 2 złr.—K aucya 5 złr.

II. W ypożyczaln ia książek w „W illi Ułana", ma dzieła przeważ­
nie w języku polskim. Opłata miesięczna od biorących jedno dzieło 80 
c t.— dwa dzieła 1 złr. 60 ct.— K aucya 3 złr. W ym iana książek od go­
dziny 8 do 12 przed południem.

Fortepiany do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „W illi 
Ułana", „pod Barankiem", pod Góralem", i w hotelu W arszawskim.

Ceny potnieszkań w domach rządowych lub prywatnych s ą : od 
20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stósują się do położenia, urzą­
dzenia mieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej wybrać mieszkanie 
za przybyciem  do Krynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.

R estauracye i ka w ia rn ie : W  hotelu W arszawskim — w hotplu Kra­
kowskim (dla Hydropatów) — „pod Turkiem" (izraelicka) — w „W illi 
Ułana"— „pod Sobieskim "— „pod Dębem" — „pod Barankiem" — „pod 
trzem a Koronami" (izraelicka) — „pod trzema Różami" — i „poi Gołę­
biami" (izraelicka).

Powozy, fia k ry  i w ózki góra lskie przy dworcu koleji w Muszynie 
Cena od 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Hotel „pod Zam kiem ", przeznaczony wyłącznie na pierwszy chwi­
low y pobyt przyjezdnym gościom . Ceny pokoju od 1 złr, do 1 złr 60 
ct. dziennie. H otel ten jest administrowany przez c. k. Zarząd zdrojowy.

Biuro w yw iadow cze udziela bezpłatnie wszelkich wyjaśnień.

Ruoh pociągów na stacyi M uszyna-K ryn ica ważny od 1 czerwca 
b. r.--Przychodzą do M uszyny-K rynicy: pociąg osobowy o godzinie 
8'05 rano ; pociąg m iesz. o godzinie 2-37 po południu: poc. osobowy 
o g. 7'01 wieczór.— Odchodzą z M uszyny-K rynicy: poc. osobowy o g. 
6 1 0  rano; poc. miesz. o godz. 1’10 po południu; pociąg osobowy o g. 
8'07 wieczór.

C e n y  k ą p i e l :
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1. W  g m a c h u  ła z ien n y m , g łó w n y m . złr. ot. złr. | ct. złr. ct
K ąpiel mineralna wanienna m etodąSchwar-

tza ogrzewana dla dorosłych KI. I. — 90 — 90 — 60
„ „ „ „ „ « H. — 70 ‘ ‘ 50 — 47

Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro­
słych . . . . . . . — 35 30 — 24

K ąpiel mineralna nasiadowa — 20 — 20 —■ 14
„ „ natuyskowa ogólna — 80 — 60 — 54

Kąpiel parowa (łaźnia słowiańska) . — 70 — 70 — 47
11. W  c h o d n ik u  k r i/ ty m .

50 50K ąpiel gazowa z kwasu węglowego ~ ■— — —
111 . W  ła z ie n k a c h  b o ro w in o w y c h .

Kąpiel żelazna borowinowa KI. I. 1 60 1 60 1 07
„ „ „ I „. . l 30 1 10 — 87

„ „ „ dla dzieci . — 80 — 70 — 54
„ „ na nogi — — — 30 — 30
„ „ na łące — — — 20 — 20

Okład borowinowy . . . . . — — — 6 — 6
■ K ąpiel zwyczajna KI. I. . - - 50 — 50 — 34

„ II. • — 35 — 35 — 24
IV ,  K ą p ie le  rze czn e .

W  zbiorniku lub natryskowe. ___ 15 _ 15 — 10
V. D o d a tk i  do k ą p ie l .

2 litry odwaru igliw iow ego — 10 — 10 — 10
Za użycie prześcieradła kąpielowego — 10 — 10 — 10
„ „ ręcznika . . . . . 6 J i 6

C eny k ą p ie l  w  m a ju ,  c zerw cu  i  w r ze śn iu  są  zn iżo n e  
i  p o d a n e  p o w y że j .

C ennik c. k. Z ak ład u  hydropatycznego. 1. K ą p ie le :  A) B ilet na
kompletne procedury hydrop. przez cały dzień, t. j, rano, przed i po 
południu używać się mające, na 7 dni, dziennie po 75 cnt. kosztuje 
5 złr. 25 ct.— Ten sam bilet, na 6 dni po 75 ct, dziennie, 4 złr. 50 ct. 
B) B ilet na kom pletne prqcidury t. j. na używanie procedur hydrop. 
przez pół dnia, a względnie rano i przed południem na 7 dni po 50 ct. 
dziennie, kosztuje 3 złr. 50 cnt. — Ten sam bilet na 6 dni po 50 cnt. 
dziennie 3 złr. — C) B ilet na jednorazowe użycie procedury hydrop. 
w jednym  dniu 30 cnt W łaściciel takiego biletu ma prawo użycia je ­
dnej z następujących procedur raz na dzień, a m ianowicie: całej ką­
pieli, pół kąpieli, kąpieli basenowej, nasiadowej, natryskowej,, opako­

wania lub nacierania. — B ie l iz n a :  za 1 prześcieradło 10 ct., za 1 rę­
cznik 6 ct., za 1 koc wełniany 20 ct.

U W AG A:  Ceny procedur hydr. są w czasie od 15 maja do 14 
czerwca włącznie i od 1 września do końca sezonu o '/3 zniżone. O bi­
lety  na procedury i bieliznę zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
hydr. — Każdemu Gościowi bez różniej przysłużą za okazaniem biletu  
w godz. kąpielowych, tj od 6 zrana do 2 po południu, tudzież od godz, 
2 do 4 wieczór, bezwarunkocro wrolnv wstęp do Zakładu hydr., a służba 
zakładowa obowiązaną jest każdego Gościa bez różnicy onsłużyć 
w miarę żądania tpgoż, w tym  porządku, w którym się do zużytko­
wania procedur zgłosił.

Spis alfabetyczny przybyłych gości w Krynicy
w czasie od 15 maja dc 20 czerwca 1887,

49 A n i Salamon. 52 Armółowicz W iktor. 156 Aleksan­
drowicz Chaje. 14 Borelowska Katarzyna. 15 Borelowski W a­
lenty. 26 Bieńkowski Ludwik. 34 Bolesta Walerya. 56 Dr. 
Blatteis Jakób. 75 Bricbaczek Alojzj^a, 94 Borer Freidel. 149 
Bourdon Marya. 167 Bernstein Rachel. 172 Briner Izrael. 176 
Brecher B. 183 Bloze Alte. 42 Dr. Chwistek Bronisław. 43 
Czechowiczowa Bogumiła. 62 Czech Tomasz. 72 Baronowa 
Christiani Ludgarda. 93 Cycoń Konstanty. 104. Czeczelowa 
Sudymundowicz Iza. 113 Czeczel Gabryel. 117 Cwienewicz 
Gabryel. 195 Chill Helena. 196 Chill Mina. 207 Chołoniewska 
Michalina. 4 Darowski Stanisław. 12 Dolińska Julia. 60 D u­
lęba Karolina. 63 Dietzius Eugenia. 69 Dąbska H. 70 Dziwli- 
kowa Aleksya. 80 Drapella Marya. 108 Dendera Roman. 115 
Dziubaniak Marya. 118 Dornwald Michał. 179 Dembowska 
(Flora. 6 Dr. E b ers  Henryk. 29 Erohlich Kazimierz. 95 Feigen- 
baum Chaje. 101 Faliszewska Olimpia. 145 Flaszyńska Józefa. 
174 Fuller Franciszek. 202. Fischlińska Leja. 204. Fischer 
Fani. 19 Gromnicki Jan. 40 Górski Józef. 41 Gabryel Karol. 
54 Górski Kazimierz. 64 Grycenko Anna. 77 Głuszkiewiczowa 
Emilia. 89 Grajwer Fany. 96 Grinbaum Ziwje. 58 . .Gottlieb 
Amalia. 151 Grychowska Karolina. 158 Goldberger Henrietto. 
169 Guttinan Aschę^. 171 Hrabina Gorayska. 201 Grintkitkit 
Doba. 209 Goldfkis Anna. 186 Goldstein Leib. 25 Griinspan 
W . 150 Grembowska Walentyna. 7 H ase ł Ida. 32 Hoschel 
Feliksya. 84 Hornstein Gittel. 86 Herzman Herz. 87 Herzman 
Marya. 90 Ks. Hankiewicz Jan. 106 Hoffmann Karolina. 116 
Hauswald Edmund. 119 Hercokowa Marya. 99 Hirscńberg Laje. 
147 Halpern Hilary. 166 Hoch Samuel. 170 Hermlin Benjamin. 
199 Hiittner Abraham. 213 Horoszewicz Tekla. 189 Hełm 
Adolf. 37 Jasieńsk i Józef. 100 In tra te r  Tauba. 5 K utscha  
Marya. 10 Kohler Stanisław. 11 Kohler Zofia. 35 Kuderna 
Antonina. 44 Kleinowa Henryka, 45 Komunicki Stanisław. 50 
Kisielewska Emilia. 122 Krzyżanowska Helena. 125 Ks. Ko­
złowski Włodzimierz. 128 Katzenellenbogen Hinde. 131 Ko- 
wszewicz Józefa. 135 Kiihnberg Franciszka. 136 Kierski Sta­
nisław. 139 Korn Kiwa. 141 Kirschner Matylda. 144 Kałużyń­
ska Anna. 154 Katz Ch. 161 Kałmucka Leokadya. 164 Kiihn 
Adolf. 173 Karpiński Józef. 178 Kwaśniewska Julia. 208 Kie­
cka Karolina. 211 Kohn Jędrzej. 188 Knecht Meile. 53 Dr. 
Ł orentski Andrzej. 130 Lipman Jakób Mayer. 140 Last Meile. 
157 Lerner Roza. 160 Landawer Laura. 181 Łowi Jlittla. 212 
Lehrhaupt Reizel. 2 M iihlstein Mojżesz Dawid. 24 Mierzeńska 
Marya. 46 M iszewska'Paulina. 51 Mastelska Zofia. 73 Mielnicki 
Jan. 109 Masłowiczowa Marya. 114 MaTschall Leokadya. 152 
Myczkowska Róża. 168 Dr. Mars Antoni. 185 Miler Karol. 
129 Neubauer Gittla. 134 Nowodworska Marya. 3 Olszewska 
Ludwika. 27 Otto Helena. 98 Oczeret Cecylia. 107 Olszewski 
Edward. 138 Ornstein Ernestyna. 146 Olszewska Julia. 155 
Ornstein Chaje. 61 Paw łow ska Stanisława. 71 Pindelski Piotr. 
79 Pokorny Augusta. 81 Pokorny Pranciszek. 32 Poppers Dresel. 
83 Poppers Eisig. 103 Pietruszewski Bolesław. 123 Pomeranz 
Chane. 124 Ks. Przysłopski Jan. 177 Polturak A. 28 Rajnusch 
Franciszek. 55 Rogozińska Jadwiga. 57 Rieszke Adolf. 58 Rap- 
paport Helena. 127 Reis Rezy. 153 Rappaport Teodor. 165 
Raczyńska Aniela. 198 Rosenbaum Marie. 184 Ruckerowa Hen­
ryka. 187 Reis Leib. 8 S troka Emilia. 9 Skórski Antoni. 22 
Statter Max. 30 Dr. Skórczewski Bolesław. 31 Sumorokowa 
Aleksandra. 39 Schoitze Natalia. 47 Steuermann Margule. 48
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Sobel Adela. 65 Szyller Leopoldyna. 66 Święcicka Eugenia. 78 
Schaitterowa Helena. 85 Sperr Zofia. 105 Święcicka Ludwika. 
120 Smołczyński Wincenty. 132 Sowiński Karol. 142 Scherautz 
Wilhelmina. 143 Schatzlowa Paulina. 159 Streissenberg Bertha. 
162 Schroeter Iwanowa Julia. 163 Szyller Antoni. 203 Schild- 
kraut Berthi. 205 Starzewski Stefan. 191 Stempel Chaje. 20 
Tykaczer Rachela. 88 Topolnicka Marya. 92 Treter Marya. 
102 Torosiewicz Paulina. 137 Tokarzewska Salomea. 148 Tu­
rowski Kaźmierz. 182 Tenenbaum Pereł. 207 Tempie Ksawera. 
18 W ilm owski Leopold. 23 Wodzińska Paulina. 33. Ks. Wil- 
czański Wiktor. 67 Wilczkiewicz Petronela. 76 W eiss Regina. 
91 W innicka Paulina. 110 Walchnowska W alerya. 111 W a- 
wrausch Joanna. 121 Włodkowa Władysława. 126 W ahl Wolf. 
146 Wisłowa Katarzyna. 175 W ittemberska Józefa. 193 W roński

Adam. 194 Wołkowicki Hipolit. 197 W agner Perl. 200 W ali­
górski Czesław. 210 W eiss Aleksander. 1 Zagórska Modesta. 
21 Zak Rachela. 36 Zielonkat Witold. 38 Dr. Zieleniewski Mi­
chał. 74 Ząbek Jędrzej. 97 Zurakowska Helena. 112 Zapała 
Tadeusz. 133 Zdziarska Józefa. 180 Zybesków Anna. 190 Ze- 
ligman Ester. 192 Zontag Małke.

LTWAGA. Liczby położone przy nazwiskach osób odnoszą 
się do liczb porządkowych w imiennych listach gości. Po ka- 
żdorazowem wyjściu trzech list gości umieszcza się jeden alfa­
betyczny spis gości celem łatwiejszego odszukania osób.

Następny numer „Krjnicy“ wyjdzie 10 lipca.

IV. Lista gości zdrojowych w  K R Y N I C Y  przybyłych od 20 do 28 czerwca 1887.

L. p. Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie
-O*o
Wo

214 Korzym  J a n , piekarz ze służbą 
M ierzeński H enryk , właściciel dóbr

z Nowego Sącza u Kmietowiczowej 5
215 z Dębowicy pod Koroną i
216 H unikel Moses, nauczyciel . . . z Berdyczowa n Leiby Braunfelda i
217 H orow itz Benzion, syn kupca z Majdanu 77 57 i
218 Sw iejkow ska Izabella, obywatelka z Wolynia w Hotelu Warszawskim 1
219 Sobański M ieczysław, obywatel . . . z Podola 77 77 i
220 Zim etbaum  G ittla , w yrJm ica z Gorlic u Schachtera ! i
221 H iittn e r Paulina, żona kupca z Stanisławowa pod Pagatem i
222 D r. Stefanowicz Ludw ik, lekarz z żoną . . z Kowna, g. Kowieńska pod W isłą

55 57
2

22'3 K ognow icka K arolina, obywatelka z synem z Litwy g. Kowieńska 2
224 W aydowieź B ronisław , ck. komisarz powiatowy z familią i sługą . z Nowego Sącza pod Akacyą 6
225 Spigel E w a, kupcowa z Tarnowa pod Opatrznością 1
226 B ran d ste te r H elena, kupcowa 

Beże A nais, kupcowa z siostrzenicą
55 55 57 57 1

227 z Krakowa pod Potokiem 2
228 Głardulska K atarzyna, żona kupca trzody z Radomyśla u  Mordarskiego 1
229 B artoszew iczow a L ea  K lotylda, właścielka księgarni ze Lwowa w W illi tatrzańskiej 1
230 Przeździecka M arya, obywatelka ziemska z Królestwa poi. 57 57 1
23! A ugustynek  M arya, obywatelka z Podgórza pod Lwem 1
232 W alfisz Rozalia, właścicielka realności z córką z W arszawy w W illi tatrzańskiej 2
233 Monne Joanna, żona urzędnika kolej, z córką z Przemyśla 57 55 2
234 Tow arnicka A lbina, obywatelka ze sługą z Rzeszowa pod Janem Sobieskim 2
235 T opfer K arol, koncepista przj^ ck. kraj. Dyrekcyi skarbu ze Lwowa pod Akacyą 1
236 S tuch lak  A ndrzej, krawiec męski z Gorlic pod Białą Różą 1
237 Raczyński Ja n , piernikarz z żoną i służbą . . . z Jasła u Krajniaka
238 M ieczkowska T ekla, obywatelka z Hebdowa, Kongres. pod Białą różą 1
239 M em irycz M arya, „ z Piotrkowic, Kongres. r  5' 1
240 Borkiewicz Stefania, nauczycielka z Turssyi, ks. Poznańs. w Witoldówce 1
241 C hłapow ska A ntonina, obywatelka 5) 57 57 57 1
242 B ajew ska Bronisław a, właścicielka dóbr z Horodyszcza 57 r* 1
243 W olfarthow a K aźm iera, „ z kuzynką z Kurzan 5? 77
244 M linek D ine, kupcowa z Warszawy u Sary Braun 1
245 M linek Colde, „ . . . ?! ?1 57 57 1
246 E delm an N athan, prywatny z Krakowa 57 55 1
24:7 D oller A ron, prywatny ze Lwowa rt 77
248 Schneir H ersch , prywatny z Kołomyi 57 57 1
249 M attauschek  Józefa, żona lustratora gal. Dyrekcyi dóbr państw. ze Lwowa w Łazienkach borowin. 1
250 M attauschek  Ja n , elew lasowy 57 57 77 77 1
251 Buszek Ja n , majster szewski z czeladnikami z Muszyny pod Potokiem 4
252 K re inde l A scher, kupcowa z Radomyśla u Braunfelda 2
253 R eizer E idel, prywatna z F re id ą  Lem bech ?) ?? ?! !) 2
254 P ripric li Sew eryna, żona ck. starosty z dziećmi i sługą z Nowego Sącza pod Orłem 4
255 Uhman C itte l, kupcowa z Targowiska u Vogla 1
256 Taub D ebora, „ . . . z Przemyśla 57 7? 1
257 H erste in  Dawid, kupiec z Kowna, Litwa pod Łososiem 1
258 G oldberg R acliela, kupcowa z Kolbuszowy pod Kanarkiem 1
259 Jo lles E w a, „ . . . z Tarnobrzega ?! I) 1
260 Rzepko wicz Rozalia, „ . . . z Łodzi, Król. Pol. n 57 1
261 Biźański Stanisław , fotograf z Krakowa pod Szczerbcem Chrobr. 1
262 Schiff Sara, kupcowa ze Sti'3'ja pod Gwiazdą 1
263 M argulies A leksander, student z Brzeżan 57 " 1
264 Serel B ereł, kupcowa z Sokołowa, u Luftglasa 1
265 H orow itz P eige, kupcowa z Baranowa,' n ?7 1
266 Schliissel Cliaja, „ . . . r 57 57 57 1
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L . p . Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie Il.OSÓ

267 i
i

W ardeńska W iktorya, obywatelka . z Łucka, g. W ołyńska pod Lwem 1
268 i D rzew iecka W anda, ,, y v ?? n 1
269 Ciechanowska Rozalia, żona urzędnika kolej, z córkami z Rosyi, gub. Mińska y n 3
270 R eis Rachela, przy rodzicach z 't łumacza u L. Braunfelda 1

271 K atzengold Tyle, kupcowa z Salamonem K atzengoldem z Załoszyc yi * o
272 H irszel Ju sty n a , kapitalistka z Warszawy pod Rybą 1

273 L ebel Jadw iga , żona doktora medycyny ii ii n v> 1
274 Dr. K irchm ayer Kaźm ierz, kandydat adwokacki z żoną i sługą z Krakowa pod Trąbką nr. 13 3
275 R oźyńska M atylda, wdowa po urzędniku z córką z Warszawy w Łazienkach m. nr. 13 2
276 Iw ańska A ntonina, żona doktora medycyny z Radomyśla pod Cisem 1
277 G acek M arya, żona sekretarza gminnego z Rudawy, p Jarosław u Jacka Krechla 1
278 Skrzyńska M arya, obywatelka z sługą z Kobylanki w Witoldówce 2
279 W ern er Adolf, student poi. z Warszawy y n 1
280 R eichenstein E tte l, żona restauratora z dziećmi ze Lwowa pod Tygrysem 3
281 T rauenstein  Beile, kupcowa z subjektem z Nowego Sącza n y 2
282 B rand  Anna, żona kupca ze Lwowa pod 3 koronami 1
283 K anner Roza, „ z Mielca >1 y 1
284 G oldberger Izak , kupiec z Bielska n y 1

285 M itaszew ska M arya, żona urzędnika magistrat. z Sanoka pod Itybą 1
286 Św ierczyńska K arolina, żona sekretarza magistr. ii n n y 1
287 N iedziałkow ska H elena, żona dyrektora budów, z synem z Krakowa ii y 2
288 Zubrzycka H elena, żona gr. kat. proboszcza z Beska, Galicya pod węgierską koroną 1

289 Schornstein B ertha, żona adwokata kraj. z dziećmi i sługami . z Nowego Sącza pod Wawelem (i
290 T ahler R yfka, wyrobnica . . z Mielca pod Węgrem 1
291 M ichałowska Jadw iga , obywatelka ze Lwowa w Łazienkach minerał. 1

292 Zaw iejska M ałgorzata, żona architekty z córką i sługą ii ii pod Topolami 3
293 Szlaga M arya, krawcowa damska z dziećmi, pomocnicą i sługą . z Nowego Samcza pod białą Różą 5
294 K larfeldow a Sala, żona kupca z synem z Przemyśla 2
295 G noińska H elena, żona dzierżawcy dóbr z Wolicy Komarowy pod Trątt^ą nr. 1
296 Zenowicz A ntonina, żona, dyrektora fabryki cukru z Rytwian Kr. polskie 11 i
297 K upfer A m alia, kramarka . . . z Podwołoczysk pod Rugi. tein i
298 Kimmelmann L aura , kramarka 11 y 11 5- 1
299 Ju rsk a  M arya, żona inżyniera z M aryą Chennik z Słobody n ?; 2
300 R yszew ska Ju lia , żona urzędnika z córką . . . z Krakowa 11 11 o
301 Sobańska T eresa, właścicielka dóbr z dziećmi i służbą z Pmkowki, Podole ros. pod węgierską Koroną 7
302 Ż urow ska H elena, obywatelka z sługą z Wojsławia w Łazienkach minerał 2
303 Reim  M ałka G itte l, biedna z Rzeszowa u L. Braunfelda 1
304 K uperm an L iebe, „ ■ • z Radzicliowa, n n 1
305 W achte l Eeige, ,, • ■ z Rzeszowa 11 U 1

306 K ossow ska Ludw ika, wdowa po poruczniku od artyl. z córką i sługą z Ukrainy pod Kościuszką 3
307 G rodzicki Józef, obywatel ziemski z żoną i kuzynką z Królestwa polskiego pod Kosynierem 3
308 Stopczyk A nna, obywatelka z Warszawy pod Rybą 1
309 L iebezeit Leokadya, obywatelka . . . v ii i? y 1
310 Stachow ski Jan , obywatel ziemski z córką z  U tai, g. Mohilewska w Witoldówce 2
311 B lum enthal M arya, żona aptekarza. z Bielska w Łazienkach m. nr. 12 1
312 K leczkow ski Kaźmierz, obywatel z Warszawy­ w Hotelu Warszawskim 1
313 K s. Taszczęw ski W ładysław , deficyent że Śniatyna pod W ęgierską Koroną 1
314 K rzyżanow ski Stanisław , budowniczy . . z Krakowa w Łazienkach miner. 1

Razem rodzin 101 osób 1164
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 46 osób 46

Suma poprzedniej listy rodzin 350 osób 522
Ogólna ilość od 15 m aja  do 2 8  czerw ca 1887 rodzin 4 9 7  osób 7 32

IY. Lista gości zdrojowych w  I W O N I C Z U  przybyłych od 20 do 28 czerwca 1887.

L. p. Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

133 Świętosławska Saturnina, z kuzyną Kozakowską Wandą, wł. dóbr z Warszawy w Bazarze 2
134 Mosakowska Walery a, żona urzędnika z córką z Biały w starym Pałacu 2
135 Sutowicz Julian, profesor gimnazyalny ze Złoczowa w Łazienkach 1
136 Nussbaum Chaje, z Tarnobrzegu u Ch. Seilera 1
137 Engelberg Sara, właścicielka sklepu z synem u u n n 2
138 Schwarzberg Reize, z Kamionki na wsi 1
139 A ltstatter Asna, żona przemysłowca z synem i sługą z Tarnopola w Zielonym 3
140 Schwarz Rachela, przy ojcu • z Bolechowa w Perłowym 1



L. p. Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

141 Rosenbaum  E s te r , żona zarobnika z dziećmi z Rozwadowa na wsi 4
142 Silber L eib, syn kupca z Gorlic 11 1
143 M arkus E w elina, żona reprezentanta firmy z W arszawy pod Pogonią 1
144 G utm an B ronisław a, córka kasyera 11 51 11 51 1
145 F a rb  K lara , żona kupca . . . z Buczacza pod Góralem 1
146 W olfzug G itel, z Grzymałowa u Ch. Thier 1
147 G artenbank  Feige, z Bolechowa w Perłowym 1
148 K u p er ISorbert, syn kupca z służącym ze Zwańca (Pod. ros.) u Hei-scha Seilera 2
149 Teiss F ryderyk , c. k. major 29. pułku piechoty ze Lwowa w starym Pałacu 1
150 R ell W olf, szynkarz z córką z Mościsk w Perłowym 2
151 Czarnom ska A lina, obywatelka z wnukiem i sługą z Warszawy w Bazarze 3
152 Buczek M ary a, żona muzykanta z dziećmi ze Lwowa w Domu ubogich 3
153 D udek M aryjanna, z Dominikowie w Szpitalu 1
154 I  i f t  H ane, sługa z Golcowy w Białym 1
155
156

S taw icka K arolina, właś. sklepu z subjektem i praktykantem 
Bobczyńska M alwina, wł. dóbr, z Sękow ską B ronisław ą (siostrą)

z Krosna w Bazarze 3

i 2 sługami z W ydrny pod Skałą 5
157 U nger Izrael, kupiec ze wspólnikiem Kalm annem  L o n ib e k . z Dukli w Bazarze 2
158 G ottdenker Jerichem a, z Bolechowa na wsi 1
159 E pstein  Git] a, żona kupca z synem ze Stanisławowa w Zielonym 2
160 Spindel L aje, żona kupca z synem z Kałusza » » 2
161 R osenthal Rosa, żona kupca ze Stanisławowa 11 ” 1
162 A uber M aurycy, kapelmistrz z członkami orkiestry z Tarnowa pod Górą 13
163 W aldm an A lte , przekupka z synem z Krystynopola w Perłowym 2
164 H ack er D ora, córka kupca 

N ag ler Frim a, żona kupca z synem
z Kołomyi >1 51 1

165 z Kut 5* 55 2
166 Jachim ow icz Adolf, buchalter z W iednia pod Skałą 1
167 Ham m el D rezel, z synem z Dubiecka w Perłowym 2
168 M arde Feige, z córką z Husiatyna na wsi 2
169 Zw etschkenbaum  Chawe, z Tarnobrzegu u Ch. Seilera 1
170 O rse tti Teodor, wł. dóbr z żoną, dziećmi, boną i sługą z Świeżego (Kr. Pol.) pod Jodłą 8
171 W erklich  Blinie, z Bóbrki w Perłowym 1
172 M argules A braham , introligator z synem z Kołomyi 51 , 55

2
173 K s. Juszczakiew icz W incenty, kaznodzieja Bernardyński z Dukli w Źródłowym 1
174 G artn e r Cirla, . . . z Bolechowa w Perłowym 1
175 W ilson Ryszard, doktor wszech nauk lekarskich z Krakowa w Źródłowym 1
176 Jaw d y ń sk a  M arya, żona doktora med, z córką i nauczycielką z W arszawy w Bazarze 3
177 K anarienvogel D aw id, kupiec z Podwołoczysk w Domu Białym 1
178 H ack er L ea, żona kupca z Kołomyi w Perłowym 1
179 K ow alska A lbertyna, żona c. k. kapitana ze Stanisławowa pod Skałą 1
180 P inkus M arya, żona kupca z dzieckiem z Warszawy w Bazarze 2
181 P en a r M ichał, szewc z 2 czeladnikami z Klimkówki w Zielonym 3
182 Popław ska A nna, żona agenta kolei nadwiślańskiej z dziećmi z W arszawy w Starym Pałacu 4
183 F abian  Gizela, H orw at, żona adwokata z dziećmi z Koszyc ii n 3
184 Salz L ote , żona kupca z Tarnowa na wsi 1
185 M edias Sara, z wnuczką ze Stryja w Perłowym 2
186 B rtihl Sydonia, żona kupca z Nowego Sącza pod Jodłą 1
187 M enkes A m alia, żona kupca z córką i 2 sługami z Jarosławia pod Górą 4
188 G oldstein Chaja, córka dzierżawcy dóbr 

F ry b en  W ładysław , student
z Kipla (Rosya) w  Perłowym 1

189 z Dublan na wsi 1
190 M erm elstein F an i, żona handlarza z  Munkacza w Perłowym 1
191 R eh A dela, żona koduktora z córką i sługą ze Lwowa w Białym 3
192 Z w iling R egina, przy krewnych . n » n  ii 1
193 K nebel Paulina, żona c. k. pocztmistrza z dziećmi z Maksymówki na wsi 4
194 O rbach M arjasie, zarobnica z Śniatyna w PerłowTym 1
195 M akowski Izydor, sprawnik z Kijowa w Starym Pałacu 1
196 W ędrychow ski Eugeninsz, likwidator galic. kasy oszczędności . ze Lwowa 51 51 1
197 T erleck i R obert, radca Namiestnictwa z żoną, dzieckiem i sługą n  it 51 51 4
198 H auslinger P ep i, żona dzierżawcy dóbr z córką z Romanówki pod Skałą 2
199 K lein  M aks, syn handlarza z Nagy Michale (Węgr.) w Antoniówce 1
200 F isch  Szulim. szkolnik z Husiatyna ii ii 1
201 Zange B ruche, żona kupca z córką, z 2 krewnymi i sługą . z Rozwadowa u Ch. Seilera 5
202 Friedm ann R isi, żona kupca z sługą z Sambora w Zielonym 2
203 From m er L ippa, zarobnik z żoną i z synem z Sokołowa w Perłowym 3
204 W olisch A braham , ze Stanisławowa ii ii 1
205 T auber E tie , z synem z Kołomyi ii u 2
206 W ilska  A dela, obywatelka z dziećmi i matką z W arszawy w starym Pałacu 6

D rużjn  74 osób 157
Pozostało z I. II. i III. listy gości Drużyn 132 osób 255

Razem Drużyn 206 osób 412
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II. Lista gości zdrojowych w  Ż E G I E S T O W I E  przybyłych od 19 do 28 czerwca 1887.

L. P . Imię, nazwisko i godność Skąd przybywa Pomieszkanie Ił.osób

16 G aw lik, doktor medycyny z Suchy pod Wodospadem 1
17 Frey Eethy, z córką, kupcowa z Tarnowa w Hotelu 2
18 Kreś Franciszka, z matką i służącą ze Lwowa pod Wodospadem 3
19 Hrubner Pelagia, żona kupca z Golanic (Ks. pozń.) , 11 11 

Żegotka
1

20 Czerna Erazmina, 
Makarewicz Tytus,

z Krakowa 1
21 5? 51 1
22 Bitner Julian, inżynier z żoną, dzieckiem i sługą ze Stryja w domu Popielatym 4
23 Banfis Marya, nauczycielka z Warszawy pod Wodospadem 1
24 Schlocer Ida, obywatelka n n 11 ?1 1
25 Limert Helena, nauczycielka n >1 ?• ii 1
26 Menkes Adela, kupcowa z córką z Sambora pod Potokiem 2
27 Sachsenchaus Sara, kupcowa z Jarosławia n 1
28 Pakral Julisz, mechanik z Ustronia Alojzówka 1
29 Mirz Juliusz, „ n  )i 11 1
30 Błaszczyk Jan, „ • • 11 11 11 1
31 Kukuczka Paweł, mechanik 

Borek Teofil, obywatel
n 11 11 1

32 z Bochni 11 1
Razem rodzin

Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin 13 osób
17 osób 24

Ogólna ilość od !8go do 2 8  czerw ca rodzin 3 0  osób
Suma poprzedniej listy rodzin 31 osób

13
37
70

Ogólna ilość od I — 2 8  c zerw ca  rodzin 61 osob 107

D nia 16go Lipca 1887 r. o godzinie 12tej w południe odbędzie się 
w biurze c. k. Zarządcy zakładu zdrojowego w K rynicy  publiczna licyta- 
cya w celu zabezpieczenia w ykonania robót m urarskich i pomocniczych 
przy budowie rz. ka t. kościoła w K ryn icy  przez pisemne oferty. W arunk i 
budowy i dotyczące allegata można przejrzeć a form ularz na wpisanie cen 
jednostkowych i oferty otrzym ać w biurze c. k. Zarządcy zakładu zdrojo­
wego jakoteż w biurze arch itek ty  J a n a  Zawiejskiego art. tech. kierow nika 
budowy w K rynicy— gdzie też i dotyczące plany przejrzanem i być mogą. 

Zauw aża się, że o powyższą robotę tylko koncessyonowani panowie 
budowniczowie ubiegać się mogą. 22 (1-2)

W adium  do oferty dołączyć się mające wynosi 500  złr.
K ryn ica , d n ia  21. czerwca 1887.

Za przewodniczącego komitetu budowy Architekta i kierownik budowy
rz. kat. kościoła w Krynicy, ck. Zarządca Z ć lW is j s k i  m - P-

Zygmunt Sokołowski m. p. rząd, upraw, budowniczy.

K A R  L S l A  D Z  K  I E
. P R O S Z K I  ; B U R Z Ą C E  <

wyrabiane przy pom ocy K arlsbadzkich  produk 
tów źródlanych, reprezentują bogaty w kwas 
węglowy alkaliczno m uriatyc/ny środek leczn i­
czy, którego uŻ3Tcie przy zboczeniach w tra­
wieniu, chorobach żołądka, jelit, wątroby i cier­
pień żółciowych, przy nadmiernejn w ytw a­
rzaniu się kwasów i tłuszczu, do kuracyi byw a­

ją  zalecane ogólnie przez lekarzy.

Najlepszy popierający środek 

przy użyciu wód mineralnych.
P rzy u zu p ełn ia jące j kuracyi najodpow iedniejszy.

D o  n a b y c i a  i v e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Główna W3>sełka z a p t e k i  L ip p m a n -  
n a  w  K a r l s b a d z ie .  m (6-141

Skład w K ry n icy : w aptece p. H. Nitri- 
bitta, i t d
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K to clice być wolnym od bolu z^bów.
niech używa sław nej i p raw dziw ej

c. k. nadwornego dentysty H D v »  ■** ■ * .’%.

Anaterynowej wody do zębów i ust
( W i e d e ń  I .  B o g n e r g a s s e  N r .  2 ). 

która jest znakomitym środkiem radykalnym, przeciw wszystkim chorobom ust, zębów
i szyji, a w połączeniu z

Dra Poppa roślinnym proszkiem do zębów, lub pastą do zębów
2 (8-18) utrzymuje zawsze zęby zdrowe i piękne.

D ra  PD PI*A m yd ło  ziołotue
est najlepsze przeciw chorobom skórnym; nadaje się najlepiej do kąpieli 

i w tym celu używane jest z najlepszym skutkiem.
Te specyalności są do nabycia we wszystkich aptekach i składach perfum.

ZAKŁAD ZDROJOWO-K APIELOWY

T R U S K A W I E C
( S t a c y a  p o c z t o w a  i  t e l e g r a f i c z n a ) .

Otwarcie pory kąpielowej 2 6 . Maja, zamknięcie 15. Września.
W  pobliżu stacyi kolei naddniestrzańskiej „Drohobycz" posiada: zdró j solankowy, 

należący według zeszłoroczne j an a lizy  Profesora R adziszew skiego do najsiln iejszych, i z u p e ł­
nie do wody m orskiej podobny a nadto 8  razy s iln ie jszy, wyborną źe la z is tą  borowinę, sól 
glauberską i zdró j moczopędny „naftow ym '1 zwany, żętyca i m leko ; kuracya za  pomocą mas- 
sage i e lektryki.

C horoby, k tó r y c h  w  T r u s k a w c u  leczen ie w s k a za n e :  Przew lekły gościec i dna; 
przewdekłe choroby przewodu pokarmowego, m acicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, ner­
wobóle, zołzy, otyłość, wypociny, piasek nerkowy, nieżyt pęcherza i t. d.

Nowe łazienki, mieszkania z usługą, piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopa­
trzone. K aplica łacińska i cerkiew, kilka restauraeyj, cukiernia, czytelnia, dobra kapela. 
Położenie zdroju podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład 
wód mineralnych w miejscu. W  p ie r w s z y m  i  o s ta tn im  se zo n ie  p o m ie s z k a n ia  w  d o ­
m a c h  zalcła.doicych o 30"!0 ta ń sze .

W  roku bieżącym  ordynował będzie w Truskawcu: D r. A ureli Piech c. k. Radca 
z Jarosławia.

8(88, Zarząd zdrojowy.

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY ŻEŃSKI
R i t t i B f  l i f i l ę i ł e j

K raków , plac Szczepański I. 3 , I. piętro.
P ow yższy zakład edukacyjny szczyci się już drugą generacyą swych uczennic w Krakowie, 

co świadczy o pom yślnych rezultatach tak pod względem dobrej organizacyi naukowej tegoż 
iustytutu, jako i o odpowiedniem kierownictwie przełożonej.

Plan nauki według zakresu wyższego gimnazyam  rozłożony jest na klas 6 z dodaniem  
dwuletniego kursu dla wszechstronnego wykształcenia uczennic, które zamierzają nawet obrać 
sobie zawód nauczycielski. 20 (2-12)

Nauki w ykładanesą przez profesorów gim nazyalnych z pomocą nauczycielek szkół publicznych  
W ychowanie panien zostaje pod bozpośrednim kierunkiem przełożonej Zakładu obok nad­

zoru guwernantek cudzoziemek stale w pensyi mieszkających, dla ciągłej wprawy uczennic 
w obcych językach, m ianowicie we francuskim i niem ieckim ; — angielski udzielany bywa na 
wyłączne żądanie rodziców.

U W A G A : Od 10 lipca do 15 sierpnia mam zamiar pozostać w Piszczanach na W ęgrzech, 
skąd strony interesowane otrzj-mają korespondencyjnie bliższe Objaśnienie warunków wraz 
z szczegółowym  programem pensy). K a r o l f n a  K r y n i c k a .

Biuro Nauczycielskie

Heleny Nowoleckiej
Kraków ul. W iślna 1. 9.

Powyższa firma przyjmuje zlecenia we 
względzie wyboru odpowiednich N auczycieli 
N auczycie lek i Bon, tak edukafyi krajowej’ 
jak i zagranicznej.

Za pośrednictwem tegoż Biura są rekom en­
dowane i polecane te tylko Nauczycielki, które 
po bliższym  zbadaniu ich usposobień m oral­
nych i  wyegzam iaowaniu kw alifikacji nauko­
wej przedstawiają zupełną gwarancyą tych  
przymiotów, jakie są zwykle wym agane od 
osób tego powołania.

W szelkie porozumienia się w tym  sensie, 
bądź przez korespondencyą, bądź osobiście, 
jako oparte na pewnych podstawach, Biuro 
podpisanej gwarantuje. Nadto nadmienia, że 
gdyby strony interesow ały, po zawarciu umo- 
wy, zmuszone były wskutek nieprzewidzianych  
okoliczności, w przeciągu pierwszych trzech  
m iesięcy zażądać zmiany osoby, natenczas pod­
pisana zajmie się niezwłocznie innym  wyborem  
nauczycielki, nie żądając już ponownej opła­
ty  za takową czynność.

Tudzież polecane są 'W ychowawczynie P o l­
ki intelligentne, z Fróblowską metodą, oraz 
na żądanie sprowadzane być mogą Bony cu­
dzoziemki, Francuzki i Niemki.

11 (8-18) H e le n a  N ow olećki

4 - - - - -  - - ■ --

Ignacy
FLANDOFFFER

c. k. dostawca Dworu 
w Oedenburgu (W ęgrzech )

p o le ca  sw e

wina kuracyjne," 
Gabinetowe, białe 
i czerwone, Szan. 
Gośc iom kąpielo­
wym i Turystom.

nabycia w więk- 
szyeh handlach 
sfati cacyacli.

i re-
14 (6-16)
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Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J . Pisza w Tarnowie.


